
GAZETA LWOWSKA.
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W i a d o m o ś c i  t r a i o w c .
Z  Wiednia dnia 3o. 'Kwietnia, —  W  Nie­

dzielę, d. 28. b. m. ę  godz. ótey po południu, 
odprawił się uroczysty pogrzeb ś. p. N. Cesa­
rzu w ey i Królowej M i r y  i L u d w i k i .  O' go- 
.dżinie lotey zrana odśpiewali śpiewacy dwor­
scy ostatni raz psalm: Zmiłuy się mdemngi Panie! 
i  o godz- 12tey zamknięto Koścreł. O  godz- 
3’ciey po południu zaniesiono serce do Kościo­
ła XX. Augustyanow, a wnętrzność^ do Kościo­
ła  S. Szczepana- Okuło godz- btey X- Pleban;. 
Zamku dworskiego; pokropił ieszcze raz ciało 
poczem kamerdynerowie Cesarscy trumnę na 
Ua rawan zanieśli. Orszak pogrzebowy ruszył 
po;etn w  następuiącym porządku:- i-.) Oddział 
iazdy Cesarkiey; 2.) wszyscy ludzie szpitalowi;.
3 .) Zakony z  miasta i przedmieść; 40  XX- 
Plebani z miasta i przedmieść; 6-.)' M agistrat; 
6) Stany kraiowc Austryr n iższej; 7.). Radcy 
"Władz nadwornych- i  kraiowych; 8.) Osoby
dworskie ze wszystkich sztabów Dworu; <y J 
znowu odcłział iazdy Cesarskiey; io .)  zaprzę- 
gacz dworski; 11.) kareta dworska z  Cesarskim; 
furyercm polioiowym; 12.)' dwie karety dwor­
skie z kamerdynerami Cesarskimi; i 3 .) znowu 
oddział iazdy Cesarskiey ;  14.) zaprzęgacz dwor- 
tki; >50 dway furyery dworscy konno; 16. 
kareta dworska , w ktorey siedział z dwoma- 
Szambelanami Cesarskimi Hrabia W u r m -  
b r a r d, Zastępca W-. Ochm istrza; 17.) karet® 
dworska, w którey siedziała z  dwoma. Damami 
pałacowemi Hrabina- O d o n e l  1 o w a , zastępu— 
iąca W . Ochmistrzynię; ,8 .)  przybocznilokaie 
Cesarcy pieszo ; ig  ) karawan z  trumną-,, po- 
bokach którego szli- przyboczni loriaie, Pazie 
Ci sarscy z zapalonemi pochodniami woskowCmE 

Trabanty gwardyi pod dowództwem starszego* 
Porucznika swoiegp. Za 'karawanem ieehało* 
i?  gwardystćyy od Arcyerów i ra gwardystow* 
W ęgierskich pod dowództwem drugiego W acht- 
mistrza; 20.) kpmpaniia grenadyerów; ai-.J od­
dział iazdy Cesarskiey. __ Orszak ten ciągnął 
rynkiem zamkowym, M ichała, Józefa i szpital­
nym przez ulicę klasztorną do Kościoła XX. 
Kapucynów, w którym zgromadzeni byli dla 
gKzyięciu ciała: N. Cesarz©wic Następca tronu,

7 4 .  g„ Mai?

Arcy-Xiąźęta Austryaccy, Dwór Cesarski i  tu­
tejszy Xiąźę Arcybiskup wraz z Prałatami A u -  
st~ryi. Xiężę Arcybiskup odprawił m odły, 
po których zaniesiono ciało do familijnego grobu 
Cesarskiego przy assysteneyi Duchowieństwa i  
C. K. pierwszego W . Ochmistrza, Xięcia 
T  r a u t t  m a n n s d o r  f a  - W e i n s b  e r g a ,  tu­
dzież Hrabiego- W  u rm  b r  a n d a  ,  Zastępcy 
W - Ochmistrza Nieboszczki Cesarzowej, Pier­
wszy W» Ochmistrz kazał tam Cesarskiemu 
furyerowi pokoiowemu otworzyć trumnę, którą, 
gdy Xiążę Arcybiskup ostatni raz  ciało pokro­
pił, oddano- Gwardya-nowi XX. Kapucynów po 
zamknięciu iey przez Cesarskiego furyera po- 
toiowego- .Pierwszy W - Ochmistrz odebrał od 
niego klucze, i  dał z  nich leden X. Gwardya­
nowi,. a drugi oddał do> schowania do skarbcu 
Cesarskiego.- ~

Dnia wczorajszego O' godz- Stćy śpiewano 
wigiliie ,  a- dziś ,  iutro i pozaiut.ro odprawi się 
nabożeństwo żołobire, na Łtórern ca ła , obecna 
w tey stolicy Familiia Cesarska, z całym Dwo­
rem znajdować się będzie.

Cały Dwór Cesarski włożył trzymiesięczny 
żałobę. ( Włożyły iq iuż także i zagraniczne Dwory, 
a między liemi Berliński na 3 ty godniej

P o  wielkiey nocy opuściła Hrabina L i-  
p a n o  (P an i M u ra t) . Z familiią swoią zamek 
H a i m b u r g  pod W i e d n i e m ,  i poiechafa do. 
B r y u u ,  gdzie żyć będzie z siostra swoią, Pa­
nią B a c c i o c  h i- ■ -

 J
W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e ,  

F r a n c y  a.

Trybunał Królewski w R e n n c s  odprawił 
$. 8- Kwietnia posiedzenie, na k torem zapisa­
no jf protokóły list Królew ski, mocą którego 
wyrokowana na Jenerała T r a r o t  kara śmierci 
w dwódziestoletne więzienie' przemienioną zo­
stała. O  kwadransie- na godzinę >it§,  przy 
bardzo- licznem i- świetnem zgromadzeniu wi­
dzów , wprowadzono do sali rzeczonego Jene­
rała ; wszedł bez ozdob orderow:ych i ukłonić 
się trzy razy zgromadzeniu- Prezes kazał p rze- > 
czytać list Królewski, u  potem rzekł do iHegor



„Jenerale T r a y o t !  Słyszałeś list łaskawy, 
Iftórym. N. Król z nieprzebraney dobroci swo- 
iey, kare śmierci, na- którą zasłużyłeś, w  czaso­
we więzienie przemienił. Im większą iest łaska­
wość N. Pana,, im więcey J. K. Mość chce sam 
uprzedzać żal t y c h , którzy mieli nieszczęście 
przewinić i emu, tern źywszem i gorściey- 
szym musi bydź żal ten. Ależ tera mniey icst 
im wolno ograniczać ifch miłość i  wdzięczność 
dla świętey osoby ic h  Dobryczyncy. Takiemi 
są bez wątpienia uczucia W Pana; szybkość, z 
iaką doszedł głos Jego do tronu, pomyślna od­
powiedź ̂  którą otrzym ałeś, musiały tem mo. 
cniey przekonać W Pana w udręczonem poło­
żeniu Jego: źe oycowskie serce t e g o ,  który 
s a ni t y l k o  i e i lc n  m a p r a w o  w y m i e ­
r z a n i a  ł a s . k i  w m i e y s c e  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i ,  dało mu daleką większą pomoc, ani­
żeli mniemany udział , lub zmyślona pochwała 
kilku podżegaczow do niespokoyności.”

» „Lud Frąncuzki chce tylko tego, co chce 
Król ego; gdyż wie, źe Król iego niczego in­
nego nie c h c e , iak tylko to , co iest sprawie- 
dliwem i do szczęścia Poddanych iego przyda­
tkiem. Czuiesz wiec W P a n , iź naywyźsża spra­
wa, którey w przyszłości byt swój poświęcać 
mo ie sz , znaydować musi źródło swoie w tak 
szczodrobliwęy dlań łaskawości Królewskiey, a 
jnie w burzliwey i nierozważney gorliwości, ia- 
La w t y c h  s t r o n a c h  n a  k o r z y ś ć - W P a ­
na o k a z a n o ,  Kiedy nam iest bardzo miło 
nie mieć tu innego zatrudnienia , prócz zwia­
stowania tey nowey łaski N. P an a, przeto ko­
rzystamy z tey sposobności i przywołuiemy na 
pamięć wszystkim, mogącym karmić w sobie 
leszcze kary godne nadzieie, lub 'zgubne i 
zbrodnicze zamiary, iż powolność ma swoie 
granice, które się kończą tam,  gdzieby spo- 
boyność publiczna na niębezpieczeństwo na­
rażoną bydź m ogła; że , ieśli oycowska władz£ 
z boleśnem tylko karze sercem , potrafi takoż 
utrzymać na wodzy i spuścić chłostę, na .pod­
żegaczy , d,o niespokoyności,- bez względu na, 
stan ich i stopień.”

„Dziękuymy więc Opatrzności, że po* 
Wróciła nam znowu ten R z ą d , który przez 
tyle wieków stanowił szczęście przodków na­
szych ; nie lękaymy się wynurzyć teraz głośno 
serdecznego życzenia, któreśmy tak długo wgłę^- 
bi serc naszych zamykać musieli: „^Niech żyió 
nazawsze K r ó l ! Niech żyie Nayiaśnieysza Ro­
dzina prawych W ładców naszych! i niech 
szczęśliwy, koiarzący się teraz związek , przy­
łoży się do - zapewnienia iey bytu!” ”

Wystąpił potem Jenerał T r a v o t  i 'rzekł 
głosem bardęo poruszonym : „  Mości Panowie!

Nie iestem tu powołany dla mówienia z W am i
0 moicm nieszczęściu; chcę mówić przed -W a­
mi tylko o wdzięczności , laką dobroć Króla 
serce moie napełnia. T a k , I&ości Panow ie, 
winien iestem wszystko N. K rólow i; żona mo 
ią winna mu swoiego małżonka, a dziatki oyca. 
J kkolwiek wdzięczność moia wielką bydź mo­
że , nie wyrówna iednakźe nigdy dobrodziey-"’ 
s t wu , które odebrałem od Króla. W paiać bę­
dę w dzieci moie te uczucia, a ieżeli' życze­
nia nasze wysłuchanemi zostaną, używać będzie 
N. Pan szczęścia, na iakie zasługuia dobro- 
dzieystwa , któremi Poddanych swoich obsypuie- 
Niech żyie K ró l!”

Rozkaz wstrzymania wykonania wyro­
ku śmierci, nadszedł był telegrafem. Jene­
rał T r a v o t  był przekonanym, że d. i .  Kwie­
tnia o godz. 3ciey po południu rozstrzelanym 
zostanie , i  przygotował się iuź był na to ; ale 
właśnie tegoż dnia o godz. 3ciey odebrał pi-' 
smo, W  którym zwiastował mu Adwokat jenc- 
ralny nadeyście łaskawego listu Królewskiego.

Jenerał T r a v o t  ściśle iest pilnowany w 
I l a m ,  gdzie także wiele innych siedzi Offi- 
cerów..

Pewny O fficer w R e n n e s ,  stanąwszy 
przed Sądem 'iako świadek, z powodu, źc miał 
guziki z orłem N a p o l e o n a ,  natychmiast zo­
stał przez Prezesa skazany na trzeołimięsięcz- 
ne więzienie, na karę pieniężną 5o franków, 
na zwrócenie koszt >w processu i na utratę po­
łowy pensyi przez pięć lat. Podług zapewnie­
n i a ' G a z e t y  F r a n c y i ,  Pub,:czność naylepiey 
to przyieła. " -

Izba Deputowanych spaliła obraz wystawia­
jący B o n a  p a r t e g o  w przyrodzoney wielko­
ść: , który, się znaydował w  sali iey p a łacu , i  
zniszczyia wszystkie oznaki i pomniki iego pa­
nowania. Niebawnie postawi w swey wielkiey 
sali popiersie Króla.-

Do paszportów nie będzie iuź używany pa­
pier z wyobrażeniem N a p o l e ' o n a ,  skoro tyk— 
ko przygotowany zostanie papier z  "wizerun­
kiem Króla.

Ż ó ł t y  K a r z e ł  (Gazeta w N i d e r l a n ­
d a c h  wychodząca) zawiera anekdotę, że pew­
ny bardzo dobrze myślący człowiek , maiąc iak 
na nieszczęście białe pończochy -i czerwoną 
kam izelkę, przytrzymanym został, ponieważ ty 
Ćzasie zimna w Lutym , przyłączył się ieszcźe
1 nos błękitny, a tym sposobem miał na sobie 
trzy podeyizane kolory.

Okręt parowy F . l i z a ,  czynił przez kilka 
dni różne poruszenia na S e k w a n i e ;  dziwią 
się łatw ości, z iaką iest kierowany. Frzeciw  
wodzie płynie z  szybkością chyżego piechot -



k a ; z woda zaś podwata tę szybkość. Między 
wieloma Faryżanarai, nawet kobiety wsiadały 
na niego. »

P r u s y .

Pisma publiczne zawieraią następujący ar­
tykuł z B e r l i n a  pod d. 27. Kwietnia:

„Gwardyą narodowa tuteysza zaymuie,stra­
że w m ieście, gdy woysko czyni obroty. Tak 
się zdarzyło w święto wielkonocne, kiedy by­
ła wielka parada ; Obywatele musieli bydź 36 
godzin na straży, co im się bardzo nie podo­
bało. Podano w tey mierze przełożenie Kró­
low i, który zapewne skłoni się do dogodney 
odmiany.'**

„Słychać, iź Xiążę H a r d e n b e r g ,  Kan­
clerz Państwa, który od wszystkich biegłych 
polityków żądał zdania względem nowey Kon- 
stytucyi Pruskiey, zatrudnia się od kilku mie­
sięcy napisaniem dokładnego w tey mierze pro- 
iektu. Dzieło to , bliskie ukończenia, ma bydź 
oddane pod sąd mymędrszych ludzi. Xiażę 
pisze .ie własną ręką; dla tego rzadko się w 
Publiczności pokazuie, i nikomu nie daie u 
siebie posłuchania.**

Z  D u s s e l d o r f u  donoszą, pod d. i 5go 
Kwietnia co na&tępuie :

„Marszałek S o u 11 bawi blisko od 2 tygo­
dni w tuteyszćm. mieście. Ma paszport Mini­
stra Francuskiego, w którym go nazwano Xią- 
Żęcietn Dalmacyi i Marszałkiem Francuzkim;

' otrzymał od Króla P r u s k i e g o  pozwo­
lenie mieszkania w Kraiu tam, gdzie zechce, 
i dopóki mu się spodoba. Żyie prywatnie, 
nie utrzymuic poiazdu, i syna swoiego oddeł 
na nauki do tuteyszego gimnazyum.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

N. Cesarz i Król A l e x a n d e r  mianował 
Prezesa głowney Izby obrachunkowey, JW . 
.lana W ę g l e ń s k i e g o ,  Ministrem Stanu, któ­
ry d. 29. Kwietnia zasiadał pierwszy raz na o- 
gólnem zebraniu Rady Stanu.

Dalszy ciąg (przerwanego -w przeszłym Nr ze 
Gazety 11 aszey) statutu organicznego Rady Sta­
nu Królestwa Polskiego :

R o z d z i a ł  D r u g i .
O  sporach Jurysdykcyjnych między Władzami Sqda- 

■wemi i Administracyynemi.
Art. 3o. Spory oJuryzdykcyę między W ła­

dzami Sądowemi i Administracyynemi rozstrzy­
gać będzie ogólne Zgromadzenie Rady Stanu.

Art. 3 ». Gdy Sąd rozum ie, iż Crzad Ad­
ministracyjny przywłaszczył sobie iego’ W ła ­

dzę, lub prawo, powinien ©slrzedz go o tera. 
Również sobie postąpi Urząd Administracyjny, 
gdyby podobne przywłaszczenie p rzez. Sad do- 
pełnionem było.

Art. 3a. D o Prezesów Hommissyi W oje­
wódzkich należy szczególniey uwiadomienie w 
przypadku sporów o Jurysdykcję.

Art. 33. Jeżeli spór oJurjsdykcyę w prze­
ciągu tygodnia od uwiadomienia załatwionym 
nie iest, W ładza odwołująca się uczyni w tey 
mierze przedstawienie do właściwego Ministra, 
załączaiąc wszelkie akta i udowodnienia mogą­
ce posłużyć ku wyiaśnieniu kwestyi.

Art. 34- Takowe przedstawienie wraz z 
dołączonemi aktami wniesie Kommissya na o- 
gólne zgromadzenie Rady Stanu:

Art. 35. Ogólne Zgromadzenie następnie 
odeśle przedstawienie do Kommissyi Instrrkcyy- 
ney. Kommissya Instrukcyyna składać się bę­
dzie z pięciu Referendarzy pod prezydencyą 
Radcy Stanu, lub pierwszego z  porządku: R e-’ 
ferendarza. Aby stanowić mogła, potrzebną 
iest przytomność naymniey trzech Członków.

A rt. 36. Kommissya Instrukcyyna nietylko 
wchodzić powinna w rozpoznanie przesłanych 
sobie aktów, lecz nadto żądać może od W ładz, 
Których spór tyczy się, obszernieyszycli obia- 
śnień. Ministrowie wydadzą tym końcem po­
trzebne rozkazy.

Art. 37. Ogólne Zgromadzenie, w liczbie 
siedm iu Członków obecnych, na zdany rapport 
przez Kommissyę Instrukcyyna stanewi osta­
tecznie,  ̂ uchylaiąc rozrządzenie tey W ładzy, 
litórey niewłaściwość uzna. W yrok ogólnego 
Zgromadzenia Rady Stanu będzie przez druk 
ogłoszorfy.

Art. 38. Na Zgromadzeniu ogólnem Rady 
Stanu, gdy ma bydź ostatecznie postanowio- 
nem względem sporu jurysdykcyynęgo, zasia­
dać będą z  głosem stanowczym Członkowie 
Trybunału Naywyższego, maiący stopień Radców 
Stanu,

R o z d z i a ł  T r z e c i .
0  oddaniu pod Sad Urzędników Administracyjnych.

Art. 3\j. Do ogólnego Zgromadzenia Ra-' 
dy Stanu należy wedle art. 73. Ustawy koristy- 
tucyyney i Statutu organicznego o Reprezenta- 
cyi Narodowey stanowienie względem oddawa­
nia pod Sąd Urzędników Administracyjnych, 
mianowanych przez Króla, zą wykroczenia w 
urzędzie, wyiąwszy tych, którzy Sądom Sey- 
mowym są ulegli, szczególniey zaś w przypad­
kach następuiących:

i .  Gdy Urzędnik sprzeciwia się dopełnie­
niu praw lub urządzeń, albo innych do sprze­
ciwienia się namawia.
)( 2



®„ Jeżeli Innym Urzędnikom lab W ładzom 
przeszkadza w sprawowaniu obowiązków.

3. Jeżeli w pełnieniu obowiązków da się 
uwiesdź datkiem, obietnicą, lub widokiem oso­
bistego ihteressu,.

4. Jeżeli przywłaszczy sobie grosz: pu­
bliczny dozorowi iego powierzony..

5.. Jeżeli na własną potrzebę ożyie fun­
duszów ,, papierów , aktów ,  dokumentów u- 
rzędownie sobie powierzonych;: leżeli sobie
przywłaszczy, ukryie lub usunie takowe, albo- 
na zaniesione prawne żądanie wydania onych. 
odmawia.

6.. Jeżeli nadużyie władzy dópuszczaiac 
się- gwałtu, zdzierstwa , lub iakiegpkolwiek na­
kładu.

7. Jeżeli zatraci lub zfałszuie powierzone- 
sobie akta.

8. Jeżeli przez, nadużycie władzy naru­
szy własność prywatną,, uwięzi, kogo- samowol­
nie ,. lub uwięzionemu zaniesienia skargi i po­
szukiwania sprawiedliwości nie dopuszcza.

9. Jeżeli przez swoie niedbalstwo naraża: 
dobro- służby..

A rt. 40. Minister,, którego- dotyczą powyż­
sze wykroczenia, czyni w tey mierze przedsta­
wienie ogólnemu Zgromadzeniu, i składa akta,, 
i dokumenta do zarzutów ściągające się.

Art.. 4 *. W olno iest równie prywatney o- 
sobie podać ogólnemu. Zgromadzeniu, zaskarże­
nie na Urzędnika, bądź. w przypadku wykro­
czenia na które się; użalać może ,. lub w zda­
rzeniach oznaczonych w A rt. 39.,. a to  udo­
wodniwszy ,. iż się udawał ze skargą do Kom- 
missyi Rządowey, załączaiąc daną mu rezolu- 
c y ę , albo,, iż daną nie była, oświadczając.

A rt. 42. W szelkie zaskarzeniena Urzędni­
ka podane do- Zgromadzenia ogólnego, wyrażać 
powinno:

1- Imię i  nazwisko,, urząd i zamieszkanie 
skarżącego i oskarżonego.

2. W yłożenie iasne Ł zw ięzło wyrażonych: 
czynów oskarżenia.

3'. Wskazanie- dowodów ku  poparciu każ­
dego czynu, tudzież wyliczenie załączonych do 
memoryałn dokumentów.

Art. 43* Zaskarżenia przez siebie odebra­
ne odsyła Zgromadzenie ogólne do- Kommissyi 
Instrukcyyney..

Art. 44. Jeżeli Kommissya InstruUcyyna 
uzna skargę za niestosowną z: powyższemi roz­
porządzeniami,. winna- iest przedstawić takową 
niestosowność ogólnemu- Zgromadzeniu Rady 
Stanu..

Art. 45. Gdy skarga uznaną będzie za for­
malną,. łtommi&sya. daie swoią epiniię, Ł skła­

da swóy rapport Zgromadzeniu ogólnemu Rady 
Stanu.

Art. 46. Gdyby Rommissya o s ą d z i ła iż  
iest potrzeba obszernieyszego wywodu zdziała­
nia indagąeyi i wybadania oskarżonego-,, win­
na zawiadomić o tern przez rapport Zgroma­
dzenie ogólne v które w tey mierze postanowi. 
Stawienie się przed Komtnissyą osobiście,. ie- 
żeli iest rozkazanem , nastąpić powinna w prze­
ciągu dni piętnastu od duia zapozwu-

A rt. 47- ^ teia wszystkiem wolno iest 
Kommissyi przez pośrednictwo Ministra pole­
cić Władzy sądowey lub administracyyney, zdzia­
łanie na mieyscu badań i indagacji potrze­
bnych. W ezwana W ładza składa rapport Rom- 
missyi z. załączeniem aktów..

Art- 48. Przed upły-nieniem terminu wy­
znaczonego ku- odbyciu- badania ,. Kommissya 
Instrukcyyna powołać może- oskarżyciela, ń£»y 
podał główne punkta do wyprowadzenie spra­
wy- Kommissya dalsze badania sama uło/y.

A rt- 49'" Czynienie badań i trzymani© 
ich  protokółu polecone będzie iednemu z Człon­
ków Kommissyi Instrukcyyney- Po ukosiczeniu. 
badania wolno- iest innym Członkom czynić in­
n e  zapytania.

Art- 5o. Po takowem sprawy wyprowa­
dzeniu Kommissya wyznacza czas oskarżone­
mu do przygotowania obrony.. Obrona powin­
na- bydż sporządzoną na pism-je,. i złożoną przez 
oskarżanego , łub osobę tym końcem, przez nie­
go umocowaną.

Art- 5 i-  Po rozważeniu obrony, lub gdy 
iuż- term in' dozwolony oskarżonemu- upłynie, 
Kommissya przedstawi rzecz; na ogolnem Zgro­
madzeniu Rady Stanu.

Art. 62. Po- wysłuchaniu- p rze d sta w ie n ia - 
ogólne zgromadzenie roztrząsa spraw ę, i onę- 
rozstrzyga, stosownie do artykułu 37 niniey- 
szey ństawy.

( Dokończenie nastąpi- )-
Dnia 3o.. Kwietnia Towarzystwo- Królew­

skie Warszawskie Przyjaciół Nauk odprawiło- 
publiczne posiedzenie, na którem po zagaieniu 
go przez P rezesa , czytał:-, t .)  Professor X. 
D ą b r o w s k i  o matematyce; 2.) Senator W oie- 
woda Stanisław P o t o c k i  mowę pogrzebową: 
na> śmierć ś. p. Xięeia Józefa P o n i a t o w ­
s k i e g o -  3.): Rejent metryk horonnych W a­
lenty Ma i e ws k i -  o języku SamosRrytskim. 4-) 
Aloizy Feliński niektóre sceny z trajedyi Al- 
fierego W i r g i n i a , ,  na ięzyk Polski wier­
szem przez niego przełożoney. ( Zutguienie tegt 
posiedzenia w jutrzejszym Nr ze umietciemy-y


